
W s p ó ł c z e s n a  C z e c h o s ł o l u a c j a

Susza*) spow odow ała w  C zechosłow a­
cji o lbrzym ie s tra ty  i s ta  a się p rzy ­
czyną pow ikłań  po litycznych i gospo­
darczych.

W  dziedzinie gospodarczej spraw iła, 
że zm niejszy ła  się znacznie (o Vs w 
stosunku do p lanu) p rodukcja  rolna, 
co pociągnie za sobą konieczność zw ięk­
szenia dow ozu żyw ności z zagranicy  i 
zarazem  zm niejszenia w ywozu czecho­
słow ackich produk tów  rolnych. . O gól­
nie s tra ty  sięgają 15 m iliardów  koron. 
Bilans p łatn iczy  ĆSR przechylił się na 
stronę b ierną o 10 m iliardów .

Jednocześnie kw estia  pom ocy ro ln i­
kom  stała  się p rzedm io tem  d ługo trw a­
łego przesilenia rządow ego. Przedmio* 
tem  sporu s ta 'y  się źród ła  pokrycia 
uchw alonej przez U staw odaw cze Z g ro ­
m adzenie N arodow e pom ocy dla po ­
szkodow anych przez suszę rolników  
w sum ie 250 mil. koron. Pom oc nastąp ić  
ma w form ie dopłat pa-s tw ow ych  do 
ceny produk tów  rolnych sprzedaw a­
nych  przez rolnika. Poniew aż rząd  s ta ­
nowczo nie chce uczynić ani kroku  na 
drodze do inflacji, w edle ośw iadczenia 
p rem iera  G o ttw alda  pozostaw ało uzys­
kać na pokrycie nadzw yczajnego w y­
da tk u  nadzw yczajne dochody. K om u­
niści**) chcieli uzyskać je  z poda tku

* specjalnego, k tó ry  by  został n a ’ożony 
na ludzi zam ożnych, p rzy  czym  tw ier­
dzili, że w C zechosłow acji je s t ponad 
35 tysięcy  m ilionerów , tzn. ludzi posia­
dających  w ięcej niż 1 milion koron  
m ają tku . S tanow isku kom unistów  p rze­
ciw staw ili się socjaliści narodow i i 
chrześcijańscy dem okraci; socjaldem o­

*) Artykuł ten obejmuje sprawozdanie z mie­
sięcy: września, października i listopada 1947 r.

**) Obraz życia politycznego Czechosłowacji 
współczesnej dał numer październikowy „ P r z e ­
glądu Zachodniego" Nuiner ten zawiera rów­
nież wyjaśnienie używanych skrótów.

kraci zajm ow ali stanow isko pośrednie. 
W  sporze nie chodziło p rzy  tym  o sa­
m ą zasadę, ale o dokładne ustalenie 
kategorii obyw ateli, k tó rzy  by p o d a t­
kow i mieli podlegać, i o sposób postę­
pow ania. W  pierw szym  rzędzie chodzi­
ło o opodatkow anie nie ty lko  dużych 
m ajątków , ale i dużych dochodów. 
Przez k ra j przeszła fala rezolucji i m a­
n ifestac ji, in icjow anych przez partię  
kom unistyczną, k tó ra  oskarża 'a  p rze­
ciw ników  w ty m  sporze o obronę bo­
gaczy na  szkodę ludu pracuj?cego.

Po dłuższych sporach uchw alono 
kom prom isow ą ustaw ę o podatku  n ad ­
zw yczajnym , k tó rem u podlegać m ają 
osoby fizyczne i spadki n ieob ję te  o do­
chodzie p rzekraczającym  240 tys. ko­
ron w roku 1947, lub też  w łaściciele 
m ają tk u  ponad 1 milion koron. Pewne 
szczegółowe postanow ienia ustaw y są 
nadal p rzedm iotem , kry tyk i.

P onad to  rząd  wnosj o w ysokie opo­
datkow anie szeregu a rtyku łów  luksu­
sow ych bądź przy  w yrobie ich w kraju , 
bądź też  p rzy  przyw ozie z zagranicy. 
Poniew aż na liście artyku łów  luksuso­
w ych znalazło się w iele przedm iotów , 
uw ażanych za a r ty k u ’y pierw szej po­
trzeby , i ten  p ro jek t jes t przedm iotem  
żyw ej k ry ty k i części prasy.

Spraw y polskie za jm ują  coraz w ięcej 
m iejsca w prasip czechosłow ackiej. M. 
m. w kilku pism ach pojaw iły  się o b ­
szerne w spom nienia z w izy ty  yczonych 
czeskich w Polsce, k tó ra  się odbyła w 
zw iązku z jubileuszem  m iasta Leszna. 
U czeni byli, jak  w iadom o, gośćmi In ­
s ty tu tu  Z achodniego. W  zw iązku z ju ­
bileuszem  50 lecia „Prava L idu“, orga­
nu socjaldem okracji, obszernie p rzy ­
pom inano tra d y c je , w spółpracy z so­
cjalistam i polskim i jeszcze w daw nej 
m onarchii austriack ie j.
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Procesy słow ackie. P rzed  T ry b u n a ­
łem  N arodow ym  w  S łow acji odpow ia­
dać musieli w dw óch procesach b. d o ­
sto jn icy  p aństw a słowackiego.

W  pierw szym  z tych  procesów  ska­
zano zaocznie za zd radę  k ra ju  K arola 
Sidora, w ybitnego po lityka  słow ackie­
go, w spółpracow nika ks. H linki, na  20 
la t ciężkiego w ięzienia, u tra tę  p raw  
obyw atelsk ich  na  la t 15 i konfiskatę 
całego mienia. W spóloskarżeni: b. p rze­
w odniczący sejm u słow ackiego Sokol 
i dw óch w iceprzew odniczących tegoż 
sejm u otrzym ali k a ry  5, 6 i 8 la t w ię­
zienia z konfiskatą  części mienia.

W  drugim procesie staw ali p rzed  są­
dem  członkow ie dw óch rządów  tzw. 
państw a słowackiego, w spółpracujących 
z H itlerem , w ich liczbie b ra t s try ­
jeczny  p rezy d en ta  tego  państw a, d r  
S tefan  T iso, k tó rego  krew niak  m iano­
w ał p rem ierem  ju ż  po  stłum ien iu  po­
w stan ia  słowackiego w 1944 r. S łow a­
c ja  była ju ż  w ted y  całkow icie okupo­
w ana przez w ojska niem ieckie. D r T iso 
skazany został n a  30 la t w ięzienia.

P onadto  stanęli p rzed  sądem  słow ac­
kim : by ły  poseł niem iecki w  B ratysła­
wie Ludin o raz  dow ódca w ojsk  n ie­
m ieckich w S łow acji generał SS H óffle. 
D rugi z w ym ienionych odpow iada za 
bestia lstw a popełnione przez w ojsko 
i oddzia ły  SS w czasie tłum ienia  po ­
w stan ia  słowackiego.

Z aocznie skazano na  śm ierć i konfi­
skatę  m ienia b. przyw ódcę w ęgierskiej 
m niejszości w Słow acji, Jana  E ste rha­
zego. Bral on udział w  działalności p o ­
litycznej prow adzonej przez s tro n n ic ­
tw o H linki i h itlerow ców  H enleina ce­
lem rozbicia pierw szej republik i cze­
chosłow ackiej.

Z am ach  na trzech  m inistrów . W  p o ­
łow ie w rześnia n ieznani d o tąd  spraw cy 
usiłow ali dokonać zam achu na  trzech 
m inistrów  rządu  czechosłow ackiego: 
min. Z enkla (N S , przew . p artii) , min. 
D rtin ę  (N S) i min. M asaryka (bezp.). 
środk iem  do dokonania  zam achu m iały 
być w ysłane pocztą  paczki zaw ierające
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m ateria ł w ybuchow y. Z am achow cy są­
dzili naiw nie, że tego rodza ju  przesy ł­
kę, gdy n ade jdz ie  po d  adresem  mini- 
stra , o tw ierać będzie on sam. O tw arcie  
spow odow ać m iało b. silny  w ybuch. 
T y lko  dzięki szczególnej ostrożność; 
sek re ta rze  dw óch pierw szych m inistrów  
uniknęli n iechybnej śm ierci; trzec ią  
przesy łkę za trzym ano  już  na poczcie. 
M ateria ły  w ybuchow e i zapaln ik i były 
pochodzenia niem ieckiego, n a jp raw d o ­
podobniej ze  sta rych  zapasów  W eh r­
m achtu .

P race nad  k o n sty tu c ją  Tepubliki po ­
stęp u ją  naprzód . P rzew iduje się, że te r ­
m in  zakończenia prac, w yznaczony na 
w iosnę roku przyszłego, zostan ie  d o ­
trzym any . O sta tn io  dyskutow ano  nad  
określeniem  praw  obyw atelsk ich  w k o n ­
sty tu c ji, n ad  zagadnieniem  rad  n a ro ­
dow ych; n ieustalone je s t tak że  jeszcze 
określenie, w  jak i sposób lud  spraw uje 
w ładzę zw ierzchnią w  republice.

W  pierw szym  zagadnieniu chodziło
0 ustalenie, czy tek s t k o n sty tu c ji ma 
przew idyw ać jedynie, że państw o ch ro ­
ni p raw a w olnościow e obyw ateli (w ol­
ność osobista, n ie tykalność m ieszkania) 
p rzed  bezpraw nym  ich naruszeniem , 
czy  też  także , iż państw o p raw  tych  
nie pow inno naruszać. P rzeciw nicy d ru ­
giej koncepcji tw ierdzili, że w y tw arza­
łoby się tu ta j pojęcie przeciw staw ienia 
państw a obyw atelow i.

W  spraw ie ra d  narodow ych  n ie ro z­
strzygn ię ty  je s t d o tąd  spór m iędzy so­
c ja lis tam i narodow ym i a  kom unistam i. 
P ierw si chcieliby  um ieścić w k o n sty tu ­
c ji jedyn ie  ogólny  a rty k u ł o radach  n a ­
rodow ych i szczegółow y ich u s tró j u re ­
gulować osobną ustaw ą; kom uniści chcą 
w idzieć om ów iony szczegółowo w kon­
s ty tu c ji cały  u s tró j rad  narodow ych .

U stalono, że w ybory  do parlam entu
1 rad  narodow ych będą p ięcioprzym iot- 
n ikow e, praw o czynne posiada obyw a­
tel, k tó ry  ukończył la t 18, b ierne — 21.

D efin icja  państw a czechosłow ackie­
go brzm i: „§ 2, (1): Państw o czecho­
słow ackie je s t republiką ludow o-dem o­
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k ra tyczną  z w ybieranym  prezydentem  
n a  czele. (2) D em okratyczność je s t za­
gw aran tow ana po d  względem  po litycz­
nym , społecznym  i gospodarczym  w e­
dle brzm ienia konsty tucji" . § 3 po d łuż­
szej dyskusji o trzym ał brzm ienie: „R e­
pub lika C zechosłow acka jes t jedno li­
tym  państw em  narodow ym  rów no­
upraw nionych, n ierozerw alnie złączo­
nych narodów , Czechów i S łow aków ’1.

W  spraw ie w zajem nego stosunku obu 
narodów  w państw ie podkreśla  się, że 
błędne jes t rozpatryw anie „stosunku 
Słow aków  do R epublik i11. Chodzi o u- 
rcgulow anie stosunku  obu narodów  do 
republiki jako  całości i do siebie w za­
jem nie. S łow acy — jak  podkreśla  p ra ­
sa czeska —  n ie  chcą praw  specjalnych  
w stosunku do Czechów, ale i nie chcą 
być upośledzeni.

W  dalszym  ciągu obrad  kom isji om a­
w iano rozdział o praw ach, wolnościach 
i obow iązkach obyw atelskich. R ozsze­
rzono znacznie parag raf o ta jem nicy  
korespondencji, sform ułow ano na nowo 
ustęp  o wolności sum ienia, św iatopo­
glądu i w yznania, przy  czym  bezw yzna­
niow ość postaw iono na rów ni z w ie­
rzeniam i relig ijnym i pod  w zględem 
praw nym . U chw alono ochronę rodziny 
i m łodzieży, p rzy ję to  postanow ienia
0 praw ie do zgrom adzeń, stow arzyszeń
1 do w noszenia petycji, jak  rów nież 
w iększość postanow ień  o podstaw ow ych 
obow iązkach obyw atelskich. P ro jek t 
sform ułow ania w spraw ie wolności od 
strachu  i ucisku, zgodnie z K artą  A t­
lan tycką, plenum  kom isji przekazało 
podkom isji.

B udżet. W  końcu października rząd 
przedstaw ił Zgrom adzeniu  U staw odaw ­
czem u prelim inarz budżetow y na rok 
1948. P relim inarz przew iduje w ydatk i 
w sum ie 67 m iliardów  koron, dochody 
w sum ie 57 m iliardów .

Różne spraw y polityczne. N iem cy 
pow odują ciągle wiele n iepokoju  na p o ­
graniczu. O sta tn io  w ykry to  dw ie ta jne  
rad iostac je  niem ieckie, p rzy  czym  je d ­

nej z nich N iem cy nie zdołali jeszcze 
■zainstalować. C zechosłow acka .straż 
graniczna w alczy stale z nielegalnym  
przekraczaniem  granicy przez N iem ­
ców, k tó rzy  usiłu ją  w wielu w ypadkach 
dostać się na zim ę do C zechosłow acji, 
chociażby do więzienia. W iedzą, że 
obecnie w ysiedlanie jes t "wstrzymane, 
w ięc liczą, że uda  im się pozostać. 
W  jednym  z pow iatów  na pograniczu 
rada  narodow a u tw orzy ła  specjalny ko­
m ite t do spraw  N iem ców , m ałżeństw  
m ieszanych czesko-niem ieckich (o k tó ­
rych „rozdziera jące" i fan tastyczne h i­
storie w ypisuje prasa niem iecka) i ele­
m entów  niepew nych. C hodzi o zapo­
bieżenie now ej „p ią te j kolum nie11 w  ’ 
pasie przygranicznym . W ystaw a „Po­
granicze czeskie11 w  P radze obrazu je  
wielki w ysiłek w zasiedleniu i zagospo­
darow aniu odzyskanych narodow o te ­
renów. W  braku  rąk do pracy, nie chcąc 
za trudn iać  N iem ców , w ładze czecho­
słow ackie za trudn ia ją  na  pogranicza 
pew ną liczbę robotników  cudzoziem ­
skich różnej narodow ości: 15 tys. Ru­
munów  przybyć m a do C zechosłow acji 
clo p racy  na roli. Jest to  jeden  z punk­
tów  w spółpracy rum uńsko-czechosło- 
w ackiej. W  czasie poby tu  delegacji rzą ­
du rum uńskiego w P radze w począt­
kach w rześnia ustalono w ytyczne 
w spółpracy obu krajów , podpisano 
um ow ę ku ltu ra lną  i handlow ą. P rze ­
w idziane jes t zaw arcie umów o szero­
kiej w spółpracy gospodarczej, m. in. 
w dziedzin ie  żeglugi na  D unaju . W  ra ­
m ach um ow y handlow ej R um unia ma 
dostarczyć C zechosłow acji m. in. 25 tys. 
wagonów kukurydzy . Poselstw a obu 
krajów  m ają być podniesione do rangi 
am basad. 3 gm iny na przedm ieściu B ra­
tysław y nad D unajem  zostały, na mocy 
um ow y czechoslow acko-w ęgicrskiej w łą­
czone uroczyście do te ry to rium  R epu­
bliki. W  Z grom adzeniu  N arodow ym  
ustalono dla posłów  specjalne dni in­
terpelacy jne. — P rezyden t Benesz ba­
wił od  połow y w rześnia do połow y 
październ ika na urlopie  w  Topolćian- 
kach w Słow acji. —  Prem ier G o ttw ald
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udzielił w yw iadu dzienn ikarzom  am e­
rykańskim . W yraził nadzie ję , że w n ad ­
chodzących w yborach kom uniści o trzy ­
m ać mogą w iększość absolutną, i stw ier­
dził, że w in teresie  ludu i republiki 
je s t to  n ad e r pożądane. KSĆ przepro ­
w adza osta tn io  u silną’ak c ję  ag itacy jną  
celem  zyskania now ych członków . — 
13 w rześnia R epublika uczciła dziesiątą 
rocznicę śm ierci P rezyden ta  Oswobo- 
dziciela, T om asza G arrigue M asaryka. 
C ala prasa zam ieściła w zw iązku z tym  
a rty k u ły  i w spom nienia, w k tó rych  
w szystkie p artie  ślubu ją  w ierność te ­
stam entow i politycznem u W ielkiego 
P rezydenta . — 28 październ ika odbyły  
się uroczystości ku czci 29 rocznicy 
pow stania R epubliki, zw iązane rów nież 
z pam ięcią je j Pierwszego Prezydenta .
— 7 listopada obchodzono w  C zecho­
słow acji uroczyście rocznicę Rewolucji 
Październikow ej.

P ięcioletni p lan  gospodarczy. W szyst­
kie partie  polityczne zgodziły się, że po 
zakończeniu obecnie w ykonyw anego 
p lanu dw uletniego w ejdzie w życie p ię ­
cioletni p lan gospodarczy ĆSR. G łów ne 
w ytyczne ptanu przedstaw ił prem ier 
G o ttw ald  na nadzw yczajnym  posiedze­
niu cen tra lnej kom isji planow ania. W e­
dług tych  w ytycznych  głów nym  celem 
planu m a być podniesienie stopy  ży­
ciow ej ludu pracu jącego  m iast i wsi, 
przestaw ienie przem ysłu czechosłow ac­
kiego głównie na  p ro d u k c ję  m etalow ą 
(w tym  na pierw szym  m iejscu sto i p ro ­
dukcja  m aszyn ciężkich), przestaw ienie 
w  zw iązku z tym  handlu zagraniczne­
go, ożyw ienie stosunków  gospodarczych 
z innym i państw am i o gospodarce p la ­
now ej, zm echanizow anie rolnictw a, 
uprzem ysłow ienie Słow acji itd . G łów ne

p artie  po lityczne opracow ały  już w łas­
ne p ro jek ty  p lanu, przy  czym  d o ty ch ­
czas w iadom o, że p ro jek ty  te  n ie  róż­
n ią  się w iele od siebie. N a jb a rd z ie j 
op tym istyczny  jes t p ro je k t kom uni­
stów . Socjaldem okraci p ro jek tu ją  op ra ­
cow yw anie „pięciolatki ciągłej", t j .  
ustalanie nowego p lanu  pięcioletniego 
co rok, z czym inne partie  nie zgadzają  
się, w idząc w  tym  nadm ierne obciążc-j 
nie ap a ra tu  planow ania. ^

W  pierw szej połow ie w rześnia odby-' 
ly  się doroczine T argi P raskie, ściąga­
jąc  w ielką liczbę w ystaw ców  i gośc» 
z zagranicy. M. in. o ficjaln ie repre-: 
zentow anym  w ystaw cą by ła  Polska* 
ponad to  ZSRR, Belgia, Jugosław ia,'H o* 
landia, Szw ajcaria; obok tego wysta* 
w iało swe w yroby szereg firm  zagra­
nicznych  z innych krajów .

R óżne. Rozważa się w  C zechosło­
w acji m ożliw ość zastosow ania energii 
a tom ow ej do celów pokojow ych. Cze* 
choslow acja nie posiada nadm iern ie  bo ­
gatych  źródeł energii, na tom ias t mit 
znaczne złoża uranu . ■ 1

W edług spisu ludności n a  dzień 
30 w rześnia 1947, republika liczyła 
12.224 tys. m ieszkańców , w tym  C ze­
chy 5.645, M oraw y i Śląsk 3.152, Sło­
w acja 3.427 tys. P rzeciętna gęstość za ­
ludnienia  w  ĆSR wynosi 96 osób na 
k ilom etr kw adratow y  (w roku 1938 —- 
114). N ajgęściej zaludnione są M ora­
w y ze Śląskiem, n a jrzadz ie j S łow acja ,

W  P radze odbył się z jazd  historyków , 
czeskich. Jako  główne zagadnienie, oma-j 
w iano spór pom iędzy nauką czeską 
a niem iecką na  tem at dziejów  czeskich-

A n d rze j Jó ze f K am iński
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